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KURIER POLSKI
Rok VI (1950) Piątek, 5 maja.

Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 33-42 1 33-42 
Sekretariat Redakcji (teł. 19-07) przyjmuje czwizjennip 
od goda. 10—12 (z wyjątkiem niedziel i świąt).

Wojna na Malajach
LONDYN (PAP) Jat donosi kores= 

pendent dziennika „Daily Telegraph 
«nd Morning Post" — w czasie woj= 
»y na Malajach brytyjskie siły lot= 
mcze dokonały 511 nalotów na mia= 
eta i wsie malajskie. Korespondent 
podkreśla, że samoloty brytyjskie 
tzucają bomby i rakiety oraz ostrze' 
Bwirją trudność z brom' pokładowej.

Miliony podpisów pod apelem sztokholmskim

Konto PKO „Zryw" nr VI-135. PKO IKP or V1-14C 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Odds. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina k Nr 123 (1617)

Obrońcy pokoju na całym świecie 
potęgują swą działalność

W ostatnich dniach akcja obrońców pokoju wzmogła się na ca­
łym świecie, co w wielu wypadkach pozostawało w ścisłym związ­
ku z obchodem dnia 1 maja — międzynarodowego święta pracy i so 
lidarności mas pracujących. Oto część zaledwie doniesień w tej 
sprawie jakie napływają nieustannie z różnych krajów.

WĘGRY
BUDAPESZT (PAP) „ 

ostatnich danych, na terytorium
węgo Kangresu Obrońców Poko_

Vi eaJug ju w sprawie bezwzględnego żaka

to s WF i -tSń.5S:Ł^?śy^to apel Stałego Komitetu Swiato. | brońców pokoju

Dwie wvsiowv 
obrazujące dorobek Polski Ludowej 
w dziedzinie oświaty i kultury

WARSZAWA (PAP) Dnia 2 bm. w wałki o pokóą. Wystawę nkaztfje 
oah odbudowanego lokata „Cafe wreszcie wspaniałe perspektywy roz= 
Club" odbyło się uroczyste otwarcie woju nauki w ustroją socjałistycz* 
wystawy „Proso w walce o pokój" nym".wystawy „Proso w walce o pokój" 
zorganizowanej w ramach Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy.

Na uroczystość przybyli członko= 
Wie Rady Państwa: członek Biura 
Politycznego KC PZPR — Al. Za= 
wadzfci, wicemarszałek Sejmu — 
Barcikowski, H. Kołodziejski, J. 
Berman, E. Ochab, pełnomocnik rzą= 
di: do wałki z analfabetyzmem, St. 
Matuszewski, członkowie Rządu: min. 
Skrzeszewski, min. Niaszporek oraz 
przedstawiciele KC PZPR, redaktorzy 
prasy stołecznej, przedstawiciele 
świata nauki, kultury i sztuki.

W uroczystości wzięli również u- 
teiał redaktor „Prawdy" organu CK 
WKP (b) Baranów oraz redaktorzy i 
organów partii komunistycznych i j 
•obotniczych.
' Otwarcia wystawy dokonał czto= 
tek Rady Państwa — Ał. Zawadzki, 
który wygłosił przemówienie obrazu= 
jące wspaniały rozwój oświaty, 
książki i prasy w Polsce Ludowej. 
(Streszczenie przemówienia podaje6 
toy osobnej.

Bo przemówieniu, przyjętym dłu= 
gotrwałymi oklaskami, obecni zwie" 
teili wystawę.

X

St.

INDIE
MOSKWA (PAP) Jak donosi 

z Delhi Agencja TASS, w ramach 
tygodnia walki o pokój w Bom­
baju i Delhi odbywa się z powo­
dzeniem zbieranie podpisów pod 
apelem Stałego Komitetu Świa­
towego Kongresu Obrońców Po­
koju. W ostatnich dniach odbyły 
się liczne wiece <' ’ Z_
uczestnicy wieców wyrażali uzna 
nie Związkowi Radzieckiemu i 
Generalissimusowi Stalinowi, ja­
ko organizatorowi i inspiratoro­
wi walki o pokój i demokrację na 
całym świecie.

SZWAJCARIA
BERN (PAP) Narodowy komi­

tet obrońców pokoju ogłosił w 
dzienniku „Voix Ouvriere* rezo­
lucję w której oświadcza m. in.: 
„W rożnych kołach szwajcarskich 
dowiedziano się z oburzeniem o 
zdumiewającej decyzji rządu fran 
enskrego w stosunku do wielkiego 
uczonego i bojownika o pokój — 
Jołiot-Curie. Wzywamy naszych 
rodaków, by w odpowiedzi na te 
jawne zakusy antypokojowe zło­
żyli swe podpisy pod sztokholm­
skim apelem obrońców pokoju,

NIEMCY
BERLIN (PAP) Na kongres o- 

brońców pokoju w Hamburgu wy 
brano przeszło tysiąc delegatów.

Rozpoczęta dnia 20 kwietnia w 
Niemczech zachodnich akeja zbie­
rania podpisów pod apelem sztok­
holmskim zatacza coraz szersze 
kręgi ciesząc się poparciem zwla- 
szcza w masach pracujących. W 
licznych zakładach iwraey liczba 
robotników składających swe pod 
pisy dochodzi do 100 proc.

CHINY
PEKIN (PAP) Opublikowany

Al. Zawadzki
wicepremierem

WARSZAWA (PAP) Prezydent Rze­
czypospolitej Polskiej na wniosek pre­
zesa Rady Ministrów mianował Alek­
sandra Zawadzkiego wiceprezesem 
Rady Ministrów.

♦
W związku z powołaniem na stano­

wisko wiceprezesa Rady Minis!rów A- 
leksendra Zawadzkiego, przewodniczą­
cego Cerrir. Rady Związków Zew., se- 
kreianad CRZZ komunikuje, że plenum 
CRZZ, które odbędzie się w najbliż­
szym Czesie dokona wyboru nowego 
przewodniczącego CRZZ.

eh dniach odbyły • • j
obrońców pokoju, Nowy ni mister

♦
(PAP) W bibliotece 
Warszawskiego o=

WARSZAWA
Uniwersytetu „
tearta została wystawa po. „Nauka 
o budowa Polski socjalistycznej".

Na otwarcie przybvli: wiceminister 
oświaty — Krassowska, dyrektor de= 
parlamentu nauki Min. O&wiaty — 
kfichajłow, rektor UW — prof, dr 
ifasilkowski, liczni profesorowie 
UW oraz młodzież akademicka.
„Obecna wystawa—powiedziała min. 

Kraseowsłca przed dokonaniem akta 
otwarcia — ukazuje na podstawie 
tbiorów Biblioteki Uniwersyteckiej, 
* jaki sposób pracownicy nauki 
Włączają swój wysiłek do twórcze^ 
go wysiłku mas ludowych, budują* 
eych w Polsce socjalizm. Wystawa 
jest dowodem, że uczeni nasi coraz 
szerzej włączają się do światowej

Zwycięska fabryka 
otrzymała 
sztandar przechodni

KALETY (PAR W Kaletach 
। odbyła się uroczystość zakońeze- 
i nia pierwszego rocznego etapu - ———. 
współzawodnictwa międzyzakłado • tu .aostał manifest.przedstawicieli 

. węgo fabryk przemysłu papierni-1 rożnych — ” - ’
| czego, połączona z wręczeniem 
; sztandaru przechodniego załodze 
i zwycięskiej fabryki.
j Robotnicy fabryki w Kaletach 
j zajęli w r. 1949 przodujące miej- 
| see w przemyśle papierniczym, 
! wykazując się najlepszymi osiąg­
nięciami w zakresie podniesienia 
wydajności i dyscypliny pracy 
oraz racjonalizacji procesów pro­
dukcyjnych. Na czoło zwycięskiej 
załogi wysuaęii saę wybitni przo­
downicy pracy: Roman Starczew 
ski, Andrzej Bardosz i Robert 
Sójka

Francuska fabryka 
samochodów ciężarowych 
w niebezpieczeństwie

GENEWA (PAP) Z Paryża donoszą, 
j że dyrekcja fabryki samochodów cię­

żarowych „ViHeme'’ w Nanterre zwoi 
niła z pracy przeszło 200 robotników. 
To samo grota 700 dalszym robotnikom. 
Fabryka te znalazła się w trudnej sy­
tuacji, gdyż amerykańskie firmy samo­
chodowe zagarnęły zaopatrywane 
przez taą dotychczas rytaci w Irenie i 
Meksyku.

Kongres FIAPP 
w 195i r. i

PRAGA (PAP) Ne praskiej sesji rady 
FIAPP postanowiono, że kongres FIAPP 
odbędzie się w pierwszej połowie 1951

gospodarki komunikacyjne
WARSZAWA (PAP) Prezydent RP na 

wniosek prezesa Rady Ministrów miano 
w^ł dotychczasowego szefa Kancelarii 
Cywrlne-j Kancelarii Rady Państwa Ka­
zimierza Mijała — ministrem gospodar 
ki komunalnej.

Protest 
uczonych 
lubelskich

LUBLIN (PAP) Zebrani na ma 
nifestaeji 1 majowej profesorowie 
Uniwersytetu Marii Curie-Sklo- 
dowskiej wyrażają najwyższe o. 
burzenie na skutek zwolnienia 
prof, dr Jołiot-Curie, ze stano­
wiska wysokiego komisarza dla 
spraw energii atomowej.

Prof. Pierre Cott 
w Szkole Prawniczej

WARSZAWA (PAP) Przybyły 
dc Polski z grupą francuskich 
deialaezy postępowych, zaproszo. 
nyeh na uroczystości 1 majowe 
prof, uniwersytetu paryskiego, b. 
minister Pierre Cott wygłosił w 
Wyższej Szkole Prawniczej im. 
Tadeusza Duraeza wykład na te­
mat „Prawe w służbie pokoju". •

Protekc ja prof. Cott a przerodzi 
la się w demonstrację solidarno­
ści studentów z walczącym o nie- 
-1-1—ii i pokój ludem franeu. 
skim.

Pożyczka państw, 
odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej

MOSKWA {PAP) Agencja TASS do­
nosi: W celu włączenia środków pie­
niężnych ludności do dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej ZSRR, Rada 
Ministrów ZSRR postanowiła emitować 
15-fą pożyczkę państwową odbudowy 
i rozwoju gospodarki narodowej ZSRR 
w sumie 20 miliardów rubli na lał dwa­
dzieścia. Obligacje pożyczki i związa­
ne z nimi premie są wolne od państwo­
wych i miejscowych podatków i opłat. 

Tylko 1 rok 
odsiedzi Graziani 
?a swe zbrodme

RZYM (PR) Graziani, b. marszałek 
faszystowskiej armii włoskiej, „wsła­
wiony" okrucieństwami w stosunku do 
ludności abisyńskiej oraz w stosunku 
do partyzantów włoskich w okresie mi­
nionej wojny odsiedzi za swe zbrod­
nie karę tylko jednorocznego więzie­
nia. Zapadły wczoraj w Rzymie wyrok 

, nciGrazianiego opiewa co prawda na 
19 lat więzienia, iednak skazanemu za­
liczono 4 lata pobytu w areszcie śled­
czym oraz zafasowano cały szereg 
przepisów amnestyjnych, Graziani no- 
wet i przeciwko tej śmiesznej jedno­
rocznej karze więzienia, która wywo­
łała oburzenie w całych Włoszech, za­
łożył apelację.

Aft!ee o krok 
od upadku

LONDYN (PR) Rzgd brytyjski Labour 
Party o mały włos nie poniósł poraż­
ki w Izbie Gmin. W głosowaniu nad 
propozycją obniżenia ministrowi ko­
munikacji poborów o jeden symbolicz 
ny szyling wynik glosowanie był re­
misowy: 278 głosów za i 278 przeciw. 
Dopiero interwencja neutralnego zaz­
wyczaj przewodniczącego Izby Gmin 
uratowała rząd przed upadkiem.

Pogrzeb ofiar
poleli włoskiej

RZYM (PR) 5 milionów robotników 
włoskich wezwanych zostało do wsłrzy 
mania się od pracy na czas pogrzeb® 
zabitych przez policję włoskg dwóch 
robotników w Celano. ladę już infor­
mowaliśmy w okręgu Abruzzo odbył 
się 24-gdozinny strajk na znak prote­
stu przeciwko masakrze dokonanej 
przez policję i bojówki faszystowskie 
w Celano.

. —i wyznań religijnych i , 
(chrześcijan, buddystów i muzuł- ‘ z?to?5nosc 
manów), popierający Sztokholm, i 
ski apel pokojowy. Manifest wzy. J

. ° Podniesienie dobrobytu urasta i wsi
by czynnie bronili pokoju świato- fte ■ ■ ■ n _a ,

Chłopi Pomorza podejmują
pzyn melioracyjni’

węgo i występowali aa rzecz za- j 
eieśnienie przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi krajami 
demokracji indowej.

STANY ZJEDNOCZONE
NOWY JORK (PAP) Delegaci 

1? organizacji związkowych, na­
leżących do CK), AFL i niezależ­
nych związków zawodowych o- 
kręgu nowojorskiego rozpoczęli

WARSZAWA (PAP) Konserwacja i 
budowa urządzeń wodno-melioracyj­
nych ma obecnie szczególne znaczene 
w związku z realizacją zadań produk­
cyjnych rolnictwa w pienie 6-lełnim, 
a przede wszystkim w związku z ko-~ nrapwzęu.a przede wszystkim w związku z ko-

kampamę zbierania podptsow pod I ntecznością powiększenia bazy paszo- 
petyę.ia.im, domagającymi się. za- wej dla rozwijającej się hodowli.

i Dowodem zrozumienia wagi tych za 
gadnień jest fakt, że w licznych wy­
padkach chłopi w celu szybszej odbu- 
9 owy istniejących urządzeń I budowy 

j nowych występowali z itac.aywą pra- 
j cy przy robotach wodno-melioracyj 
i nyeh. W tym noku inicjatywa chłopów 
będzie ujęła w ramy organizacyjne j

I uzyska pełną pomoc władz. W tym 
celu Ministerstwo Rolnictwa i R.R. w 
porozumienia z Kancelarią Rady Pań­
stwa, partiami politycznymi, ZSCh. i or­
ganizacjami młodzieżowymi, organizu­
je w okresie od 10 maja do 10 czerw­
ca br. „czyn melioracyjny'’ pod ha­
słem „Konserwacja urządzeń wodno- 
meWoracyjnych, to podniesienie dobro­
bytu chłopa ł robotnika — przez zwięk 
szenie plonów".

Pierwszą gromadą, która podjęta 
„czyn melioracyjny" jest gromada Ko­
sobudy w pow. Chojnice. Na zebraniu

kazu broni atomowej. Petycje te 
przesłane będą na wielki wiec w 
obronie pokoju, który odbędzie 
sie w Waszyngtonie dnia 28 bm.

Sprawa obrony pokoju była 
głównym tematem zjazdu ogólno 
krajowej rady pracowników nau­
ki. sztuki i wolnych zawodów. 
Ueaestniey zjazdu potępiali rów­
nocześnie obecną antydemokra­
tyczną politykę rządu USA.

Jako główny mówca wystąpił 
Tomasz Mann. Mówił on z pogar­
dą o próbach reakcji amerykań­
skiej scharakteryzowania walki o 
pokój jako działalności,, wywro­
towego i nazywania „komunistą" 
każdego obrońcy pokoju. Idea po 
koju — stwierdził Tomasz Mann 
— nie jest wyłączną własnością 

żadnego kierunku politycznego.

gromadzkim chłopi tej wsi postanowili 
w czasie od 10 maja do 10 czerwca br. 
uregulować odcinek przepływającej 
obok rzeki NSechwas, przy czym praca 
ta obejmie roboty ziemne, obliczane 
na ok. 10 tys. m sześć. Poza tym, jako 
zobowiązanie długofalowe chłopi tej 
gromady postanowili w 1951 r. wyko­
pać 3 km rowów odwadniających, oo 
pozwoli racjonalnie zagospodarować 
ok. 900 ha łąk, przylegających do rze­
ki.

Inicjując „czyn melioracyjny", chło­
pi ze wsi Kosobudy wezwali wszystkie 
gromady w Polsce do podjęcia podob­
nych zobowiązań.

Udaremnienie nalotu 
.kuomintangowskiego 
na Szan^haij

PEKIN (PAP) Prasa donosi, że samo­
loty kuomintangowskie usiłowały doko­
nać znów terrorystycznego nalotu na 
Szanghaj. Ogień artylerii przeciwlot­
niczej n:e dopuścił jednak ani jednego 
samolotu.
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W dziedzinie oświaty, wydawnictw i prasy
mamy olbrzymie osiągnięcia

SZANOWNI TOWARZYSZ! fi r • ę 1 •Przemówienie przewodniczącego CRZZ 
SSi&Silfff. Aleksandra Zawadzkiego

„Tydzień" ten rozpoczynamy otwar 
Ciem dwóch doniosłych wystaw: w 
tym miejscu — wystawy „Prasa w 
walce o pokój" oraz „Centralnej wy­
stawy oświatowej", otwarcia której 
dokonamy w Pałacu pod Blachą.

W Polsce przedwrześniowej, w cią­
gu 20 łat jej istnienia, nie podjęto ani 
razu próby pokazania społeczeństwu 
osiągnięć w dziedzinie szkolnictwa, 
wydawnictw i prasy.

I nic w tym dziwnego.
Nie miała się czym pochwalić bur- 

żuazyjna Polska ani w dziedzinie go­
spodarczej ani też kulturalnej.

KLASA ROBOTNICZA SIŁĄ NAPĘDO­
WĄ KULTURY POLSKIEJ

na otwarciu wystawy „Prasa w walce o pokój”
otwarte dla synów robotniczych i 
chłopskich. Specjalne kursy przygo­
towują kandydatów z ludu pracują­
cego do szkół wyższych, których 
ilość wzrosła z 28 do 62, a w roku 
1955 wynosić będzie 77. Państwo Lu­
dowe wydaje już dziś rocznie na 
oświatę, na głowę mieszkańca, 3 ra- 

i zy więcej, niż wydawano na ten cel 
przed wojną.

DYNAMIKA RUCHU WYDAWNICZEGO

Obudzone do życia politycznego i

900.000 egzemplarzy, w Polsce Ludo­
wej nakład dzienników osiągnął w 
kwietniu br. 4.600.000 egzemplarzy, 
czyli przeszło 5 razy więcej. Nakład 
czasopism wynosi obecnie 5 i pół mi-

idzie 4,2 mil. egzemplarzy, tj. 20 ra­
zy więcej niż przed wojną.

Każde województwo posiada dziś 
co najmniej jeden dziennik, związki 
zawodowe dysponują 17 czasopis­
mami, ruch spółdzielczy 10,. mło­
dzież i dzieci w wieku szkolnym po­
siadają do swej dyspozycji 26 czaso-

Pięć lat Polski Ludowej dobitnie 
potwierdziło, że właśnie klasa robot­
nicza i jej partia jest nosicielką i 
kontynuatorką najlepszych i najpięk 
niejszych tradycji kulturalnych na­
szej przeszłości narodowej, a zara­
zem siłą napędową dalszego rozkwitu 
kultury polskiej — narodowej w swej 
formie, socjalistycznej w swej treści. 
To co w dziełach naszych wielkich poe 
tów i pisarzy było tylko marzeniem, 
tęsknotą, ideałem, to nasza klasa ro­
botnicza wciela codziennym swoim 
trudem w życie, budując Polskę wol­
ności, dobrobytu i kulturv dla wilio- 
nów.

Od czasu, gdy w Polsce rządzi kla­
sa robotnicza, dokonuje się w naszym 
kraju prawdziwa rewolucja kultural­
na Likwidujemy z powodzeniem 
analfabetyzm, tę najbardziej ponurą 
spuściznę rządów kapitalistycznveh. 
Ponad pół miliona niedawnych anal- i 
fabetów czyta już dziś i pisze. a w 
końcu planu 6-letniego nnalfabe|v»m 
będzie już w naszym L raju tylko 
przykrym wspomnieniem

SZYBKIE TEMPO BO’WOJU 
SZKOLNICTWA

Rozwijamy w szybkim tempie 
szkolnictwo w mieście i na wsi Gdy 
dawniej niedoścignionym ideałem by 
ło upowszechnienie na wsi szkół 
czteroklasowych, dziś szkoły te zastę 
powane są z powodzeniem przez szko 
ły 7-klasowe, których liczba wzrosła 
już dwukrotnie, a do końca planu 
6-letniego wzrośnie trzykrotnie w po 
równaniu z rokiem 1958

Zaniedbane przed wojną szkolnie- 
two zawodowe cieszy się dziś szcze­
gólną opieką rządu ludowego Pięcio 
krotnie wzrosła liczba uczniów śred­
nich szkół zawodowych, które łącz­
nie z kursami dokształcania i przy­
sposobienia zawodowego dadza Pol­
sce w okresie planu 6-letniego 2 mi­
liony fachowych robotników i kadr 
technicznych.

Wszystkie szkoły są dziś szeroko

dującej i najbardziej umasowianej 
kultury. Czerpiemy wzory dla sie- 
bie w Związku Radzieckim, który 
zwycięsko realizuje stalinowski plan 
przekształcenia przyrody w służbie 
człowieka, który pierwszy zastoso­
wał energię atomową dla celów po­
kojowego budownictwa i który pierw 
szy wysunął — w interesie całej 
ludzkości — żądanie zakazu użycia 
broni atomowej dla celów niszczy­
cielskich.

„Cechą znamienną przeżywa­
nego przez nas okresu — móroi 
Prezydent Bierut — jest to, że nie 
wybrane tylko warstwy i nie my 
jątkorne tylko postacie, nie indy­
widualni bohaterowie, ani elita 
wytrawnych smakoszów wiedzy, 
sztuki czy kultury działają dziś 
na potężnej scenie dziejowych 
przemian w życiu narodów.

Cechą znamienną tego okresu 
jest właśnie to, że miliony naj­
prostszych ludzi weszły na tę 
scenę życia publicznego, że prag­
ną one stać się czynnymi, a nie 
biernymi tylko jej uczestnikami, 
że stają się one stopniowo śmia. 
domym i twórczym czynnikiem 
dziejów."

__ _____ _ ______ W „Tygodniu Oświaty, Książki i 
wzory dla siebie w pierwszym pań- Prasy' przeciwstawimy przegniłej

' " ycznym, w Związku burżuazyjnej ideologii, która jest 
" ; ’ ;h Republik Radziec- ideologią pesymizmu i wojny, ucisku

datki na oświatę i kul ' i wyzysku mas pracujących i naro­
dów kolonialnych, kosmopolityzmu 
i zwierzęcego nacjonalizmu, naszą 

Ciąg dalszy na str. 4

drukowało 100.000 egzemplarzy, O- 
becnie czasopismo „Przyjaciółka", 
ukazujące się co tydzień, drukuje 
1.800.000 egzemplarzy, czyli 18 razy 
więcej.

WSPANIAŁY BILANS
Taki jest bilans naszych osiągnięć 

w dziedzinie oświaty, wydawnictw 
i prasy.

Bilans naszych osiągnięć w dzie­
dzinie oświaty, książki i prasy obra­: * i * • . i zuue uawiaiy. xhona egzemplarzy, i czego na wies został ' edstawiony na obu inTin A lJ will nmam I n i»Tir tT 'JI I ł*Q A_ ■

kulturalnego masy ludowe łakną pism, a 1 Maja ukazywać się zaczął 
książki, czasopism, prasy, jak chle- dziennik młodzieżowy „Sztandar 
ba codziennego. Polska nie znała nig- Młodych", który w przedpłacie in­
dy tak dynamicznego rozwoju ruchu dywidualnej osiągnął cyfrę 600.000 
wydawniczego. 85 milionów tomów prenumeratorów. Wzrosła również o- 
ukaże się w roku 1950, co oznacza i grom nie poczytność pism kobiecych, 
wzrost o przeszło 100 proc. | na., J ’“’“j"" "“jp"'”’’

W ciągu trzech lat, na głowę mie-1 pismo kobiece „Moja Przyjaciółka , 
szkańca przypada obecnie pięć razy I ukazujące się raz na dwa tygodnie, 
więcej książek wydawanych w cią­
gu roku, niż przypadało przed woj­
ną. Polską Ludowa spełniła życze­
nie swoich Wielkich Pisarzy, którzy 
dawniej tylko marzyć mogli o tym, 
żeby dziełem swym „zbłądzić pod 
strzechy".

Mickiewiczowski „Pan Tadeusz" 
rozszedł się wśród mas pracujących 
w półtora milionach egzemplarzy, w 
wielotysięcznych nakładach rozcho­
dzą się najcenniejsze dzielą prze­
szłości oraz utwory naszych pisarzy 
współczesnych.

IMPONUJĄCY ROZWÓJ PRASY

Imponujący jest obraz rozwoju 
prasy polskiej. Pamiętamy jeszcze 
czasy rządów burżuazyjnyeh w Pol­
sce, kiedy gazety były jak dziś jesz­
cze w krajach kapitalistycznych, pry 
watną własnością kapitalistów, przed 
siębiorstwami kapitalistycznymi, któ 
re oszukiwały czytelnika, demorali­
zowały go wulgarną sensacją i od­
wracały jego uwagę od zagadnień 
politycznych, od walki klasowej, jak 
dziś usiłują to czynić w krajach ka­
pitalistycznych.

W Polsce Ludowej sytuacją zmie­
niła się gruntownie Klasa robotni­
czą i chłopstwo otrzymały po raz 
pierwszy prawdziwą swobodę pra­
sy. Dzienniki i czasopisma są dziś 
własnością demokratycznych stron­
nictw politycznych, związków zawo­
dowych, organizacji społecznych i 
młoihpeżowyeh.

Prasa szybko zdobyła zaufanie 
mas. Wyrazem tego zaufania jest 
burzliwy wzrost poęzytnośei pism.

prenumeratorów. Wzrosła również o-

। Gdy przed wojną najpoczytniejszeI nicm 17-nki'ana A l rs « n Pp7VTor«lółVn

zowo został przedstawiony na orni 
wystawach. Poświęcone mu zostaną 
również kiermasze, przewidziane w 
„Tygodniu". Do bilansu tego dołą­
czyć trzeba wystawę, obrazującą od­
budowę naszej stolicy oraz plany 
dalszych prac, które z Warszawy u- 
czynią wspaniałe socjalistyczne 
miasto.

Osiągnęliśmy nasze wyniki dzięki 
temu, żeśmy czerpali i czerpiemy 
1 
stwie socjalistycznym, 
SocjalistycznycL _ ....
kich, gdzie wydatki na oświatę i kul 
turę zajmują I-sze miejsce w budżecie, 
państwie, które w ciągu 33 lat swe­
go istnienia stało się państwem przo-

Pod hasłem obron/ prawi pokoju odbędzie się 
Międzynarodowy Dzień Dziecka

WARSZAWA (PAP) W dniu 1 czerwca br. w całym świecle obchodzony pt 7“ " 7 “
będzie Międzynarodowy Dzień Dziecka pod hasłem obrony żyda dzieci IdCKaWŚl WVSlilWa 
przed grozą wojny, obrony Ich prawa do szczęścia I nauki.
Organizacją Międzynarodowego Dnia j

Dziecka w skali światowej zajął się mię 
dzynarodowy komitet przygotowawczy.

Polski komitet przygotowawczy Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka, do któ­
rego wchodzi Liga Kobiet, ZMP, ZNP 
oraz wszystkie zainteresowane opieką 
nad dzieckiem związki, oranizacje i in­
stytucje przystąpił już do prac przygote 
wawezych.

Dziatwa szkolna przygotowuje się do 
obchodu „dnia" pod znakiem zacieśnie­
nia więzów przyjaźni ze wszystkimi 
dziećmi świata. Dzieci polskie plszą li­
sty do dzieci Innyeh krajów oraz przy­
gotowują „paczki przyjaźni", zawiera­
jące własnoręcznie wykonane upomin­
ki.

Główny komitet obchodu przygoto­
wuje szereg wydawnictw, m. In. broszu­
rę informacyjną o sytuacji dzieci w 
różnych krajach świata, plakaty iłp. 
Literaci; polscy pracują nad wydaniem 
specjalnej książeczki dla dzieci pod ha­
słem międzynarodowej 
wszystkich dzieci świata.

W szkołach i zakładach 
czyeh odbędą się w dniu 1 

i okolicznościowe

historyczna
ŁÓDŹ (PAP) W Łodzi otwarta

dy, pokazy, filmowe, występy dziecię- ! 
cyeh zespołów świetlicowych itp.. Dzie­
ci miejskie odwiedzą swoich rówieśni- zestala wystawa historyczna, o- 
ków w najodleglejszych gromadach, a brązującą dzieje walk proletarian 
dzieci wiejskie uczestniczyć będą w i tu polskiego z caratem, rodzimym 
radosnym obchodzie swego święta w kapitalizmem sanacyjnym i hitle- 
mneśeie. • rowskim najeźdźcą.

solidarności

wychowaw- 
czerwca br, i

. _ , ~ > _______ ___ uroczystości. We j
Gdy przed wojną łączny nakład 1 wszystkich miastach i wsiach zorganize j 
dzienników w Polsee wynosił ok. wane zostaną zabawy dziecięce, pocho 'dzienników w Polsee

Polsko-czechosłowacka konferencja

w sprawie polityki socjalnej
WARSZAWA (PAP). W ostatnich reg problemów u bezpieczni owyeh. 

dniach obradowała w Pradze polsko- ' " - ■ ■
czechosłowacka mieszane komisja dla 
wzajemnej współpracy w dziedzinie po 
Utyki socjalnej -i administracji! społecz­
nej. Na czele delegacji polskiej stał 
dyrektor dep. ubezpieczeń w Minister­
stwie Pracy i Opieki Społ. — dr Modlić 
ski. Polskie związki zew. reprezento­
wał zast. kierownika wydz. socjalnego 
CRZZ — Ferenc. Przewodniczącym de­
legacji czechosłowackiej był włcemin. 
pracy i opieki społ. — Levcik.

W cząsie obrad omówiono zagadnie 
nia wzajemnej wymiany doświadczeń i 
fachowców oraz przedyskutowano sze-

Na konferencji ustalono, że w ra­
mach wymiany wczasowiczów ok. 1.000 
pracowników wyjedzie w roku bież, z 
Polski do Czechosłowacji. Taka sama 
liczba związkowców czechosłowackich 
spędzi urlop w ośrodkach FWP w Pol- 
scą. Wymiana dzieci na kolonie letnia 
obWjmie w roku bież, po 600 dzieci z 
Polski i Czechosłowacji!.

Na konferencji omówiono również 
procedurę wypłacania świadczeń tym 
pracownikom, którzy nabyli prawa 
dq rept, emerytur łtd., w czasie pracy 
na terenie drugiego państwa.

188
Nie czul w sobie nic, prócz żalu i goryczy. Oto czekał 

powrtu Joanny. Wierzył w ten powrót. Czekał lata, 
I przyszła doń wieczorem, zmieniając wieczór w ranek, 
przyszła ta sama, eo dawniej niezmieniona, Jak epi­
zody filmu, wyświetlanego w zwolnionym tempie, ply. 
nęly przed wzrokiem fragmenty ich wspólnego żyoia, 
Ślub, mieszkanie w Bydgoszczy. Było w tym życiu tro. 
ehę zgrzytów, były drobne tarcia i niesnaski, lecz czyż 
dziś, po jej odejściu, można o nich pamiętać? Zatarły się 
i zbladły. Była taką, jak była. Taką też ją miał.

Dziś już nie ma na co czekać, Nie wróci Joanna, Dni 
będą puste i szare. W opuszczonym mieszkaniu przy ul, 
Dworcowej żyć będą jeno wspomnienia, echo jej kroków 
zachowają sprzęty, odgłos jaj śmiechu zostanie w Po­
kojach. Zostanie duża fotografia, którą znów trzeba bę­
dzie postawić na stoliku w sypialni fotografia z której 
spoglądają kochane, uśmiechnięte oczy.

Dni będą szły, uparcie i niestrudzenie, jedne za dru­
gimi, czas będzie płynął, odmierzany krokami złych lat 
— nie wróci Joanna, Nigdy nie wróci. Jest wiele słów 
ciężkich i bolesnych, ale żadne chyba tak nie dokucza 
i tak nie ciąży, jak krótkie, skromne -Iowo „nigdy"...

Inaczej było wtedy, gdy czekał, Wówczas wierzył 
Przychodziły wprawdzie chwile niewiary i zwątpienia, 
lecz gasły szybko. Teraz już i wiary w nim nie ma.

Idą ulicą ludzie. Nic nie wiedzą. Nie mają pojęcia, 
ęo przyniósł dzisiejszy ranek. Ranek, w którym odeszła

W nagłym przypływie żałości odwrócił się od okna 
i ciężko siadł na łóżku. Długo siedział bez ruchu Za­
tracił rachubę czasu Przymknął oczy i zdało mu się, 
że tuż obok niego siedzi Joanna. Rozmawiał z nią, mó­
wił jej o tym, jak bardzo go zaboli jej odejście, prosił, 
by została. Patrzyła mu prosto w oczy, a na wargach 
błąkał się jej jakiś dziwnie smutny uśmiech. Jakby 
chciala go tym smutnym uśmiechem przeprosić za to, 
że nie może usłuchać jego słów i że wbrew swej woli 
musi odeń odejść, odejść na zawsze..,

.„Ciche pukanie w drzwi odegnało myśl o Joannie. 
’ Niechętnie dźwignął głowę i stwierdził ze zdziwieniem, 
i że w pokoju panuje już półmrok. Wszystko nabrało 

ciemniejszych barw — sprzęty, ściany i nawet szary 
prostokąt okna.

Upłynęła długa chwila, zanim rozpoznał mężczyznę 
który stanął w drzwiach. Myślami był daleko stąd. 
Przypatrywał się niezdecydowanie przybyszowi, nie 
wstając z łóżka, nie odzywając się ani słowem. Bvlo coś 
dziwnego w tym niemym powitaniu, w powietrzu drżały 
niewypowiedziane, ciężkie słowa.

Tamten pierwszy przerwał milczenie, Zbliżył się do 
Piotra i powiedział:

— Słyszałem, żeś s|ę tu zatrzymał, więc wpadlem na 
chwilę, Wiem, że w sytuacjach takich samotność jesz, 
cze bardziej dokucza...

Dopiero teraz pozna) Karczewskiego. Ojciec Marii 
też nic sin nie zmienił. Przybyło mu tylko siwych wło­
sów i pogłębiły się 'bruzdy na czole.

Stal teraz przed Piotrem zakłopotany, nię mając po­
jęcia, co zrobić z kapeluszem, który ciągle machinalnie 
obracał w dłoniach. Speszyło go trochę to przyjęcie 
Nie wiedział, czy przyszedł tu w porę, czy uważany jest 
za niepożądanego intruza.

Ale Piotr zreflektował się Wstał i podsunął Kar- 
czewskiemu krzesło,

— Proszę, niech pan usiądzie! Bardzo panu dziękuję, 
że pan o mnie nie zapomniał!

Karczewski usiadł. Wydobył papierosa, poczęstował 
Piotra, sam zapalił, Wątły ognik rozżarzał się i gasł, 
oświetlając mu twarz migotliwym blaskiem.

— Nie masz, Piotrze, za eo dziękować! Wiem, że 
w takich chwilach ludziom ciąży samotność. Łatwiej 
zmieść najcięższe cierpienie, gdy jest je z kim podzielić, 
Samotność ciąży ogromnie...

W ciszy, która zaległa, wyraźni® zabraniał szept 
Piotrą:

Wcale nie jestem sam. Ona jest ze mną...
Karczewski nerwowo zaciągął się dymem. Pomyślał, 

że jednak przyszedł tu niepotrzebnie. Są wprawdzie 
ludzie, którzy w momentach takich chętnie widzą kogoś 
koło siebie, lec? są i tacy, którzy pragną w odosobnie­
niu spędzie trudne i złe godziny.

— A to już czytałeś? — spytał, usiłując zmienió temat 
rozmowy i podsunął Piotrowi gazetę, którą wydobył 
z kieszeni płaszcza. Wziął ją i podszedł do okna Wzrok 
znalazł od razu: „Śmierć w porcie". Jednołamowy tytuł 
A potęm kilka ciemnych wierszy Drobny druk, mała, 
nieważna wzmianka. Przeczytał ją bez zainteresowania! 
„W dniu wczorajszym, z jednego z basenów portu 
w Gdyni wyłowiono zwłoki mężczyzny lat około 30„tu. 
Na podstawie znalezionych przy zwłokach dokumentów 
udało się stwierdzić, że topielcem jest znany na bruku 
gdyńskim Kamil Oaten, zamieszkały ostatnio we Wrze, 

j szczu. Jak wykazało dochodzenie, Oaten, będąc pnszu- 
kiwanym przez władze bezpieczeństwa, usiłował niele­
galnie opuścić kraj, Krytycznego wieczoru bawił do póź­
na w nocy w jednej z restauracji portowych i wyszedł 
z niej w towarzystwie kilku zagranicznych marynarzy. 
Należy przypuszczać, że Osten padł ofiarą napadu ra­
bunkowego Dalsze śledztwo w toku"

Złożył gazetę starannie i oddał ją Karczewskiemu.
— No tak...—szepnął - To było do przewidzenia. Ale... 

— zawahał się i dopiero po chwili dokończył — Dziwny 
zbieg okoliczności™
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Echa Pierwszomajowe

Muzyka d*a wszystkich

Moniuszko, Chopin, Karłowicz

Czwartek, 4 maja 
Katolicki: Floriana

broni oto 
do apelu 
Komitetu

nalnego, Po akademii odbyta się tań­
cująca herbatka.

Orkiestrę poprowadzi Edward Bury. 
Koncert odbędzie się w piątek, 5 bm. 
o godz. 20 w Pomorskim Domu 
Sztuki.

Ogtfztał 1KP; GeneręHzslmuii. Stalins i 
IPod Arkadami! — M. M-W,

Konkurs 
dobrego czv łania
organizowany przez komisję kultu* 
rclnoNłświatową przy Radzie Zakła« 
ćowej Spółdzielni Wydawniczej 
„Zryw" wespół z Dyrekcją Wydaw’ 
jjetwa IKP odbędzie się w sobotę, 
^i:a 6 bm. o godz. 17.

Zgłoszenia do dnia 5 bm. przyjmu= 
{się w pokoju 6 redakcji IKP, ul. 

nnii Czerwonej 20.

Wystawa Pomorze w Pracy 
I Walce o Pokói oraz Szkole­
nie Kadr dla Planu 6-letniego 
— czynna codziennie od go. 
dżiny 10—20. Wstęp bezpłatny 

Teren wystawy: pawilon 
A — Gen. Stalina 11, pawilon 
B — Gen. Stalina 14, pawilon 
C — Gen. Stalina 9, pawilon 
D — Konarskiego 2, pawilon 

pawilon

Teren wystawy: 
- Gen. Stalina 11,

E — Kon»r»klego 4, 
F — Konarskiego 5, 

Wystawa potrwa tło dnia 20
maja br.

Ludzie praey W BvdffOSZCZV na i również W Zakładzie dla Ociemnia V 1 sal If rmciAe Li Aram
licznych akademiach manifesto­

wali w obronie pokoju
TŁZ Bydgoszczy odbyły się ostatnio liczne akademie pierwszomajowe, na
** których masy pracujące manifestują swg solidarność z klasą robot­

niczą innych krajów oraz piętnują podżegaczy wojennych.
W świetlicy PKO odbyła się uroczy­

sta akademia, w której uczestniczyli 
pracownicy Banku Komunalnego oraz 
PKO.

Po zagajeniu przez przewodn. dyr. 
Wroczyńskiego, referat okolicznościo­
wy wygłosił p. Boruń-Hermel Odczy­
tano zobowiązania pierwszomajowe i 
sprawozdania z ich wykonania.

Przewodniczący akademii podzięko­
wał wszystkim pracownikom za ich wy 
sitek oraz wyróżnionym wręczył premie

Na bogaty program artystyczny zło­
żyły się śpiewy, recytacje i moniaż 
„1 Maj", wykonane przez zespół świe­
tlicowy PKO i chór męski Banku Komu

W Sądzie Okręgowym w Bydgoszczy 
na akademią przybyli pracownicy Są­
du oraz Prokuratury.

Akademii przewodniczył sędzia Jaź- 
wiński, po czym przemówienie wygło­
sił wiceprokurator SA Masojada. Pre­
zes SA zakomunikował, że w okręgu 
apelacji bydgoskiej 300 sędziów, pro­
kuratorów i aplikantów sądowych w ra 
mach powziętych zobowiązań dla ucz­
czenia Święta Pracy, złożyło z pomyśl­
nym wynikiem egzamin ideologiczny.

* * *
Uroczystości pierwszomajowe odbyły

łych przy ul. Krasińskiego..
Po odśpiewaniu Międzynarodówki 

referat okolicznościowy wygłosił pre­
zes Zw. Prac. Niewidomych p. Winnic­
ki. Na dalszy program akademii zło­
żyły się wiersze rosyjskie, oraz wystę­
py chóru niewidomych, którzy odśpie­
wali kilka pieśni ludowych.

Punktem kulminacyjnym akademii 
było uchwalenie przez zebranych rezo 
lucji, w której domagajg się bezwa­
runkowego zakazu używania 
mowej oraz przyłączają się 
sztokholmskiego Światowego 
Obrońców Pokoju.

Wszyscy pracownicy Banku Rolnego 
zebrali się na akademii, która odby. 
ła się pod przewodnictwem nacz. 
Dudy.

Referat pierwszomajowy wygłosił wi- 
cedyr, Malinowski, a następnie rozda­
no nagrody przodownikom pracy spo­
łecznej.

Część artystyczną wypełniły występy 
zespołu świetlicowego bankowego ko­
ła ZMP. Konferansjerkę prowadził p. 
Stefanowicz,

w programie koncertu symfonicznego
Stali bywalcy koncertów cyklu 

„Muzyka dla wszystkich" po mis’ 
sięcznej prawie przerwie będą mieli 
znowu okazję posłuchania popular’ 
nych koncertów. A ci, którzy dotąd 
nie chodzili jeszcze na koncerty — 
może tym razem zdecydują się. Oka* 
zja jest 
nowego 
widuje 
muzyki 
dziej melodyjne i charakterystyczne 
utwory takich kompozytorów, jak: 
Kurpiński, Chopin, Moniuszko, Kar’ 
łowicz i Palester, Solistą koncertu 
będzie znany w Bydgoszczy pianista 
Tadeusz Żmudziński, który tuż przed

Źvwy Dziennik 
„Ziemi Pomorskiej"

W łamach Tygodnia Oświaty, 
KsiąźM i Prasy odbyte się w Byd’ 
sosze zy w sali starego teatru spot’ 
kanie redaktorów „Ziemi Pomorskiej" 
ce swymi czytelnikami. Spotkanie 
to zorganizowała redakcja „Ziemi" 
wraz z Inspektoratem Kulturalno’  , , 
Oświatowym „Czytelnika". Na pro* swym dorocznym tournee po krajach 
gram wieczoru złożył się „Żywy skandynawskich zgodził się na po’ 
Dziennik" (artykuły, felietony, saty’ nowne odwiedzenie naszego miasta, 
ta), napisany żywo i barwnie przez 
fzłonków zespołu redakcyjnego z i 
„Zićmi".

W ezęści artystyczne- wystąpił 
Czvtelnikowski zespół „Żywego Ste’ 
wa" z audycją słownomauzyezną.

Uwaga, ZS Ogniwo! W czwartek, dnia 
I bm. trening piłkarski juniorów, zaś 
« godz. 17.30 meez towarzyski juniorów z 
IKS Spójnia na boisku im. Świtały, — 
W piątek, dnia 5 bm. na stadionie miej­
skim organizuje się bieg wiosenny na prze 
tej dła członków klubu oraz kół sporto­
wych m. Bydgoszczy. Początek biegów 
• goda. 17.30.

Tow. Hodowli Kanarków „Canaria" 
Uwiadamia, że miesięczne zebranie odbę- 
We się <1 bm. o g. 16 w lokalu M. Błażek 
przy ul. Hetmańskiej 18.

bowiem wyjątkowa. Program 
koncertu symfonicznego prze 
tym razem jakoby przekrój 
polskiej. Usłyszymy najbar®

żebranie obwodowe BSS
Zebranie odwodowe członków BSS, 

w świetlicy ZZK stało się potężną ma­
nifestacja na rzecz pokoju światowego.

' oęl prezydium obrad o utworzeniu 
komitetu Obrońców Pokoju, spotkał się 
z żywiołowymi oklaskami zebranych. 
W skład komitetu weszło 2S osób 
członków BSS,

U głuchoniemych przebieg akademii 
pierwszomajowa) miał chorakier nad­
zwyczaj uroczysty.

Zebranie zagaił p. Sikora, zaś refe- 
rał pierwszomajowy — p. Tadeusz Win 
nicki. Referat przetłumaczała natych- 
miasf mimika nauczycielka kursu dla 
analfabetów p, Zofia Skolmowska.

Uroczystość zakończono okrzykami 
na cześć przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz na cześć Rządu RP.

Teatr Ziemi Pomorskiej. Czwar­
tek i piątek: Brygada 
Karhana (o godz. 19.30).

KINA — Pomorzanin: 
haez z Dube. Polonia: 
Beethovena. Wolność: 
składany z krótkometrażówek. — 
Orzeł: Zakazane piosenki. Gryf: 
Na granicy. Bałtyk: Córka mary­
narza. Bagatela: Pocałunek na sta­
dionie.

Seanse: Pomorzanin, Wolność
i Gryf: 16, 18.15 i 20.30. Polonia, 
Orzei i Bałtyk: 15.30, 17.45 1 20.00. 
Bagatela: 20.30.

Pomorsk: Dom Sztuki. Piątek: 
Koncert Tadeusza Żmudzińskiego 
(godz. 20).

WYSTAWY — Pomorski Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla­
styków Okr. Warszawskiego. — 
Resursa Kupiecka: Pomorze w pra­
cy i walce o pokój. — Biblioteka 
Miejska: Dobra książka.

Dyżury Aptek: „Centralna", Al. 
1 Maja 27 (tel. 23-14); „Pod Zło­
tym Orłom". Rynek 1 (tel. 19-31).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16.
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Stras 
Pożarna 11-11. Postój taksówek 
36-55 i 39-62. Inf. i reki, eęntr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów i inf. 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 
04. Przyjm. telegr. 05, Zegarynka 
06. „Orbis" 22-27. Inf. kolej. 11-87.

Mlifiersa

Jan Ro- 
Koncert 

Program

Imprezy sportowe
w tygodniu O. K. i P.

W dniu 4 maja, po wysłuchaniu prze­
mówienia radiowego 
Skiego przez młodzież 
będą się imprezy w 
lekkoatletycznych na

Dnia 6 bm. odbędzie się mecz piłkarski 
ZKS Kolejarz Bydgoszcz i KS Unia Gdy­
nia, przy czym dochód z imprezy prze- 

■ znaczony będzie na akeję walki z analfa­
betyzmem.

Program niedzielny przewiduje w godzi­
nach przedpołudniowych Bieg Narodowy 
na stadionie miejskim i stadionie Spójni 
o godz. 9. Odbędzie się również wręcze­
nie nagród współzawodnictwa 1-majowego. 
O godz, 15 na stadionie miejskim odbę­
dzie się ezwórmecz piłkarski ZS Legia — 
ZS Gwardia, ZKS Kolejarz — ZKS Spój- 
nia Bydgoszcz o puchar przechodni OBZZ. 
Dochód z imprezy przeznacza się na wal­
kę z analfabetyzmem.

Podobne imprezy odbędą się ną terenie 
całego Pomorza.

Młodzież sportowa Pomorza zadokumen­
tuje włączenie się do obchodu Tygodnia 
Oświaty poprzez organizowanie imprez, 
podjęcie zbiórek i propagandę wydaw­
nictw i książek, wolę wałki o oświatę, 
którą toczy ną wszystkich frontach szko­
ła i nauczyciel, świetlicą, organizacja mło­
dzieżowa,

ministra Skrr.eszew- 
całego Pomorza, od- 
grach sportowych i 
boiskach szkolnych.

ces w międzynarodowym turnieju tania* 
stołowego, zorganizowanym w ramach Im­
prez sportowych podczas Międaynarodo- 
wych Targów Poznańskich, zajmując w 
silnej konkurencji szóste miejsce za za­
wodnikami węgierskimi, jaiko drugi z Po­
laków.

PROGAM ŁOKALNLY
Piętek, 5 maja:

5.10 Progr. II. 80S Program lo­
kalny. 8.07 Komunikaty. 8.10 Mu­
zyka. 8.15 Progr. II. 14.15 Audycja 
poświęcona rocznicy urodzin Mo­
niuszki. 14.40 Pomorski dziennik 
radiowy, 14.55 Progr. II. 16-20 
Opowiadanie dla dzieci „Twój 
przyjaciel". 16.35 Pieśni włoskie w 
wyk. W. Koerkowskiego. 16.50 Zblą 
dziły pod strzechy — pogadanka 
reportażowa W. Olszcsaka. 17.00 
Progr. II. 22.15 Z twórczości Piotra 

Czajkowskiego. 23.00 Progr. II. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

Gminne zawody 
siatkówki

Plan 6-letni w zakresie kultury fisyeł- 
nej przewiduje organizowanie masowychGWARDIA — KOLEJARZ W BOKSIE

W sobotę, 6 bm. o godz. 19.30 na sta- akcji i imprez we wszystkich podstawo- 
dionie ZS Gwardia przy ul. Zamojskie- wyeh gałęziach sportu. W ciągu miesiąc* 
go 16, rozegrany zostanie kolejny mecz 
bokserski finałów międzygrupowyeh 
mistrz, pam. B-kł, zs Gwardia (Byd­
goszcz) a ZKS Kolejarz (Aleksandrów 
Kuj.). Meez z uwagi na rewelacyjne zwy­
cięstwo Kolejarza nad leaderem mi­
strzostw — Spójnią Grudziądz, zapowia­
da się b, ciekawie, W razie niepogody 
meez odbędzie się w sali gimnastycznej 
KS Związkowca przy ul. Generalissimusa 
Stalina 19 o tej samej godzinie.

Komlźaw książkę i gazeta.

maja odbędą się ną terenie całej Polski 
gminne zawody piłki siatkowej, których 
zadaniem jest stworzenie warunków ma­
sowego uprawiania jednej z najprzyjem­
niejszych i najzdrowszych gier sporto­
wych, jaką jest siatkówka.

Do gminnych zawodów stawia każda 
gmina wiejska 4, a miejska 6 zespołów. 
Po rozgrywkach swyeięstoa drużyna ftar- 

■ towaó będzie w pierwszej połowie ozerweę 
I w zaiwodaeh powiatowych.
. Zgłoszenia zespołów do rozgrywek przyj 
’ mują Komisje Imprez Masowych, gminne 

i powiatowe,

ŚWIADECTWA POCHODZENIA 
ZWIERZĄT DOMOWYCH

Zarząd Miejski Wydział Admiiristracyj-
Juniorzy ZKS Spójnia Bjdgoszez. Tre­

ningi piłkarskie dla młodzików, tj. rocz- 
lików 1935, 1936, 1937, 1938 — odbywać , „ . . . . . . . .
się będą we wtorki i czwartki o g. 16.30 n? uwiadamia, ze świadectwa miejsca 
aa stadionie Spójni przy ul. Nakielskiej- pochodzenia zwierząt domowych wydaje 
Satomiast treningi dla juniorów, tj. reez- 
Eków 1031. 1932, 1933, 1934 — odbywać 
eię będą w te same dni o godz. 18. — 
treningi dl« seniorów odbywają się w 
środy i piątki o gods. 17.30.

się tylko za przedłożeniem dowodu oso­
bistego, stwierdzającego imię i nazwisko 
oraz miejsce zamieszkania posiadacza 
zwierząt.

BONIN NA OBOZIE KADRY 
motocykliści bydgoskiej Gwardii

HUDA I
Czołowi  , _

Burta i Bonin zostali powołani na obóz 
treningowy reprezentacyjnej kadry pol­
skiej. Obóz ten odbędzie się od 5 bm. W 
Bytomiu i ma za zadanie przygotowanie 
reprezentacji Polski do meczu między­
państwowego z Czechosłowacją.

SUKCES MŁODEGO GWARDZISTY
Młody tenisista stołowy bydgoskiej 

Gwardii — Ochociński, odniósł duży suk.

WYRÓŻNIENIE SPOBTOWeOW 
GWARDII

Wybitni sportowcy-wyczynowcy bydgo­
skiej Gwardii w Drabie 28 zostali z okazji 
Święta Pracy przez zarząd ZS Gwardia 
nagrodzeni wolnymi kartami wstępu na 
wszystkie imprezy, organizowane przez

; poszczególne sekcje tegoż klubu.
Piłkarze I drużyny Gwardii w osobąeh: 

bramkarza Burcharda i pomocnika Owcza- 
rąaką, zostali obdarowani w rtn. 24. 4. br. 
Ua meczu z ŁKS, wygranym przez Gwar­
dię 2:0, kuponami materiału ubraniowego, 
jąko upominku za 100 
w barwach ZS Gwardia

mecz, rozegrany 
Bydgoszcz,

wygrywają

domaga się koniecznie charakter utworu 
! Kani. W grze aespołu poszła koncepcją 
reżyserską dyr. Rodziewicza po linii wspo­
mnianych uproszczeń. Na rzecz pod­
kreślenia właściwego klimatu całości. Na­
strój entuzjazmu, optymizmu, ozystość 
moralna, świeżość i oiapło utworu zrobiły 
swoje. Udzieliły się i wykonawcom sztuki 
i całej widowni, Całą brygadą aktorska 
pracowała z zapałem. Z szlifierzem Wiełl- 
czem na ezele. Wleliez w roli starego 
Kąrhana zaprezentował grę bardzo dużej 
klasy, I bardzo piękną rozpiętość talentu, 
Sekundował mu wybornie p. Ramaniszyn 
w roli szlifierza Fikejsa, W roli nieee 
niebezpiecznej, bo oscylującej ku grotesce, 
P. Homawiszyn jednak pokusie nie uległ, 
Grając z podziwu godną dyskrecją stwo­
rzył postać pysznie charakterystyczną 
i żywą. Innego rodzaju niebespieezeństwo 
kryta w sobie rola młodego Karhana. Tu 
łatwo było o nieznośny, patetyczne- dekla- 
matorski ton. P. Adamczak uporał się 
jednak z trudnościami roli i śmiałym, 
rozmyślnie szorstkim nieco rysunkiem po­
staci postawił się po stronie „najżyw­
szych" w bogatej galerii bohaterów sztuki, 
Do tegoż samego szeregu najbardziej prse- 
konywująoyoh postaci doszlusowali jesz- 
cze: szlifierz Zaruba, znakomicie zagrany 
przez p, Mrongowluaą | p, Helena Krz’ 
wieka w roli pełnej temperamentu Że /• 
starego Karhana, .ny

Jeśli już dalszych postaci nie wyli 
to nie znaczy to wcale, by były oi ezam, 
pierowe i martwe, Tylko po prostu ie pa- 
postawił je na dalszych planach < autor 
Ale starczyło mu aż nadto talen ibrazu. 
i j::> ikże dać życie. Nie ma w tu. ahy 
*ego sztuce miejsc martwych I ogóle W

.     . Można ,,Brygadzie'szlifierza Karl pustyeh.
’ak jedną niewątpliwą zaletę — żyje. i to i nadmiarem akeesorii i szczegółów nie za-' rzucić niejedno. To zwłaazeza, że 
" ... i . ...... --------pozycyjnie jeszcze niezupełnie jest kom

Brygada szlifierza Karhana
w Teatrze Ziem5 Pomorskiej

Bija nas bracia Czesi. Bdją nas na wie­
ki polach* Na polu współczesnej twdr- 
*0ści artystycznej taKże. Tej twórczości 
•właszcza, która środkami sztuki służy 
Stołecznym sprawom swego krąju. I tak 

ostatnio — Maria Pujnianowa napisała 
Ikwioóć, na jaką daremnie czekamy w na- 
teej literaturze. Jej „Igranie z ogniem" 

początek cyklu, który w pamięci na- 
•odu utrwali jego najbardziej wstraąsa- 

ląta. Od Monachium aż po kres nie- 
Wspaniały jest ten początek, wy- 

Mtkowa bo książka. Uczciwa, prosta, głę- 
Rok • i mądra. Ą przy tym pasjonująca 
I nc-ńsąna z żarem. Ten żar -= być może 
*“ przeszkodził nieco autorce w kom poży­
ci nym rozplanowaniu oaiośei. W chłod- 
Jym doszlifowaniu wszystkich części dzie- 

Ale niedobory te kompensuje autorka 
bnponującą wręcz umiejętnością przeta­
piania realistycznego surowca wydarzeń 

nieprzemijającą wymowę prawdy ar­
tystycznej, Tą samą wymową =- mimo 
Miększych znacznie niedociągnięć formal­
nych — odznacza się także inny z ostat­
nio napisanych utworów literatury czes- 
Laj. Sztuka Waszka Kani. O jego „Bry- 
IJadzie szlifieraa KarhanaM — napisano 
Wż wiele z okazji licznych inscenizacji 
•tworu. Stwierdzono, że sztuka ma wiole 
*ad, bu-dzi sporo zastrzeżeń tak natury 
tormalnej jak 1 treściowej — ma jed-

bliskich temu, eo widzieć byśmy eheieli 
pod mianem realizmu socjalistycznego. 
Nie. brutalny, bezduszny naturalizm za­
tem — ale rezultat głębokiego przeżycia 
spraw i wydarzeń związanych z dniem po­
wszednim pracującego człowieka. Pracu­
jącego w fabryce. Zyjącego jej żydem, 
jej treskami, klęskami i — zwycięstwem. 
Walkę o wyższy, lepszy styl pnacy, o jej 
racjenailzację, o jej socjalistyczny cha­
rakter pokasuje nam w „Brygadzie szli­
fierza Karhana" — Waszek Kania, sam 
robotnik i szlifierz. Pewnie, że nie trzeba 
aż autentycznego szlifierza, Żeby napisać 
przekonywającą sztukę o szlifierzach. Gdy 
się jednak tak zdarzy, że dobry szlifierz 
jest jednocześnie utalentowanjAn pisa­
rzem — wówczas autentyzm przeżycia 
wzmoże jeszcze wydatniej walor j^awrty 
artystycznej, Podkreślam — drastycz­
nej. Wynikłej — poza wszystkim innym, 
z ńafleżytego doboru, selekcji i naświetle­
nia dobytego z życią surowca.

I o tym trzeha szczególnie pamiętać 
przy inscenizacji sztuki. Aby jej nie stry- 
wialisować naturalizmem ujęcia, 
płynęła moja uzasadniona obawa, r lym w 
pierwszej zaraz zcenie dostrzegł, że w 1 -chnl 
parni Karhanowej prawdziwa woda gla
z najprawdziwszego kranu. Na aa 'c
w następnych odsłonach, scenograf j.::'. n‘<’ 
był aż tak niepotrzebnie dokładny. I Już

I stąd

"3 jeciną niewątpliwą zaieię je. 1 li) ; twii amt < feinw" ■ » **»•
»i» tylko dlatego, ie autor daje świetnie graca i wyobraźni widowni l nie pneaska

lana" »a-

JUNIORZY GWARDII
W FORDONIE

W dniu 1 mają, bezpośrednio po zakoń­
czeniu pochodu, drużyna juniorów hytb 
geskiej Gwardii udała się do Fordonu, 
gdzie rozegrała towarzyski meez piłkarski 
a tamt. C ki. drużyną Unii, wygrywa­
jąc go 2:0 (2:0).

Hiesirawne mięzo
Kom..Ja Specjalna w Bydgosa. 

ęzy skierowała do obozu pracy w 
Milęoinie na okras 9 miesięcy Ta. 
deusza Suchockiego z Nowego 
Miasta- u, Drw.

Przenrowadzone śledztwo usta, 
lilo, że Stfbhocki w ub. roku w 
Kurzedniku zakupił nielega1 'a 
od rolnika 200 kg mięsa woloweg® 
i sprzedał ie w swoim prgedsie. 
biorstwie rzeźnickim. nie ujawnią 
jąc transakcji w księgach saku, 
PU.

teatr* ftumt Tprg.if

Kia*

I PsIvsfeiffK i 
IAuroausouvI

Kra* 
okreila

Aby ucieszyć 
małe dzieci po* 
bazuje im się 
niekiedy, jak się 
jednie do Kra* 
kowa i z 
kowa.

Jazdę do 
kowa 
się przesunięć 
ciem ręki po

-O’’' buzi z góry no 
a powrót z 

z dołu do

Enbąerwowąne obrazy a życia robotników 
febrycznych, ale że tego reportażowe wy­
krojonego materiału nie stawia na scenie 
V stanie surowym, w kształcie naturali- 
Aęoeaym, ale w formach bartteo ehyba

dza! jej w skupianiu uwagi. Słyszeliśmy, 
że w Teatr** Buriana w Pradze 
wlono „Karhana" w dekoracjach 
bardziej uproszczonych. Słusznie, 
słusznie. Bo takich uproszczeń

wysta- 
o wiele
bardzo 

właśnie ■ oeeióe.

doaslifowana. Ale, powtarzam, n|ę 
przyznać, że satuka jest »y można nie
1 ujmująca. Ze godna jest p .Tg, świeża 
zasługuje w pełni na zobac ędzlwu 1 że

TiRWin.

dół, 
Krakowa — odwrotnie 
góry — czyli po wybojach, jakimi 
są w tym wypadku broda i nos.

Aby „ucieszyć" starszego wy* 
starczy przewieźć go do teatru i 
z teatru w Bydgoszczy. Tylko że 
fu jest odwrotnie. Do teatru jedzie 
się po wybojach, a z teatru wraca 
afę qladko.

A szkoda, taka ładna aleja, a 
taped n bruk prawej jezdni...

je^lj już mó* 
wimy 9 komu1 
nikaeji, !o 'hot* 
te również - kif* 
ka słów wspom 
nieć o niemych 
przystankach 
autobusowych 
na lśnij ,y\

Na słupach wj* 
szą wprawdzie 
tabliczki zawias 
damiajgee, że w 
tym właź nie 
miejscu zajrzy*

muje się autobus, ale kiedy się za’ 
trzymuje, skąd i dokgd kursuje, co 
jaki czas można go ujrzeć, wiedzę 
tylko wtajemniczeni. Niejeden ęze 
kal już pod słupkiem trzy kwadran* 
se i nie doczekawszy się zrezygno1 
wał z tej lokomocji, gdy' nie wie* 
dział, ie autobus jest tylko jeden 
i pokazuje się na przystanku raz w 
eioau aodziny.

A tak łatwe wywiesić na słupach 
przystankowych tabliczki informal 
cyjne...



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr IM

fO rsd
d8a zwiedzających NfTP

( ?. Po bilety do Opery Poznańskiej 
I nie marto się pchać, a to z dwóch 
powodów. Pierwszy powód — i tak 
nie dostaniecie. Drugi powód — lep­
szą operę macie na miejscu, na tar­
gach. Idźcie tylko do Centrali Odzie- 

; żowej, do stoiska, gdzie sprzedaje 
i się pończochy stylonowe. Co się tam 
dzieje! Opera, cyrk i kino!

8. Zdejmowanie pantofli tudzież 
skarpetek i moczenie dolnych koń­
czyn w rozkosznie szemrzących ba­
senach nie jest czynnością mile wi­
dzianą i nawet fakt, że jest się bar­
dzo zmęczonymi nie usprawiedliwia 
takiego postępowania.

9. Uważać na napisy i w stoisku 
Centrali Zielarskiej nie żądać kiełba­
sy z musztardą, w stoisku Państwo­
wego Przemysłu Fermentacyjnego 
plastrów na odciski, a w kioskach 
PPK „Ruch" marynowanych śledzi. 
Żądania takie nie wydają zbyt 
chlubnego świadectwa o Waszej roz­
tropności.

10. Kupując towary importowane 
— spytać się sprzedawcy, co to jest, 
gdyż w przeciwnym razie może się 
Wam wydarzyć to, co wydarzyło się 
Felusiowi Kiszce, który nie znając 
języka węgierskiego kupił dwa pu­
dełka cukierków, sądząc że to pa­
pierosy, butlę płynu na pluskwy za­
miast flaszki wina, oraz mydło toa­
letowe zamiast czekolady.

Jeśli do powyższych wskazówek 
będziecie się ściśle stosować^ pobyt 
na Targach stanie 
o, Czytelnicy — 
jemnością, a jeśli 
rorotnie.

Mówię Wam to 
świadczenia

Napewno wielu naszych Czytelni­
ków wybiera się do Poznania na Tar- 
gi, uważam więc za swój obowią­
zek udzielić im kilku wskazówek, do-, 
tuczących zachowania się na wzmian 
Kowanych Targach. A oto one:

1. Przede wszystkim należy zaopa­
trzyć się w tzw. „wałówkę", czyli ja­
dło i napitek. Trzeba zabrać mendel 
jajek na twardo, dwa bochenki chle- 
ba, kilka ogórków i bańkę kawy. 
Mój przyjaciel, Czesio Kwiatek, nie 
zastosował się do tej rady i jaki był 
tego rezultat? Oto taki, proszę pań­
stwa, że biedny Czesiek Kwiatek, 
zamiast zobaczyć Targi, stracił wie* 
le godzin w oczekiwaniu na porcję 
kiełbasy, do której zatarasował mu 
drogę tłum zwiedzających.

2. Wskazane jest, by osobnicy, wy­
bierający się na MTP zabierali ze so­
bą składane krzesełka, wiadomo bo­
wiem, że gdy się przez dzień ma­
szeruje po pawilonach, to w końcu 
człowieka zaczną boleć nogi i trze­
ba gdzieś usiąść. Ale gdzie? Wszyst­
kie krzesła w kawiarniach, znajdu­
jących się na terenie MTP są zajęte. 
To samo ławki. To samo cegły. To 
samo omurowania basenów. To sa­
mo schodki. Jedynie własne krze­
sło ratuje sytuację.

1. Jeżeli zwiedzamy Targi w to­
warzystwie żony i małoletnich dzia­
tek, należy takowe przywiązać do 
siebie sznurkiem, bo łacno mogą się 
tagubić. 1 co wtedy?

4. Próby wyniesienia pod mary­
narką 6-lampowej superheterodyny, 
czy motocykla z przyczepką, z góry 
skazane są na niepowodzenie i dla­
tego też należy ich poniechać.

5. Jeśli nawet konacie z głodu, nie 
wstępujcie na śniadanie do mieszczą­
cej się na terenie Targów restauracji 
„Belweder". Po co macie denerwo­
wać się widokiem panującego tam 
bałaganu, tudzież niefrasobliwych, 
zupełnie niewykwalifikowanych kel­
nerek, które, gdy zamawiacie jajka, 
to przynoszą Wam piwo, a gdy zama 
wiacie pifbo, to przynoszą Wam mu­
sztardę?

6. W pawilonach nie należy wy­
dawać żadnych okrzyków. Ani en­
tuzjastycznych, ani krytycznych. 
Okrzyki w rodzaju: „O rany Julek, 
co za maszyna!", „Jak babcię ko­
cham, coś nadzwyczajnego!" — czy 
„Phiti... Traktor! Żeby oni widzieli 
moją zapalniczkę, którą dostałem od 
wuja Leona, ho, ho, ho!" — dowodzą 
iż jeste.śmy ludźmi nieopanowanymi 
i jako tacy winniście siedzieć w do­
mu, a nie wrzeszczeć na Targach, 
wywołując w ten sposób hałas i 
Sgiełh.

Przemówienie 
przewodn. CRZZ 
A. Zawadzkiego

(Ciąg dalszy ze str. 2) 
proletariacką ideologie 
wiary w lepszą przysz]

. „ię — ideologią 
złość ludzkości, 

pokoju i braterskiego współżycia na­
rodów, postępu i pełnego wyzwole­
nia człowieka pracy z wszelkich 
form ucisku klasowego.

WALKA O POKÓJ

Przeprowadzimy „Tydzień Oświa­
ty. Książki i Prasy" pod znakiem 
walki o pokój. Uczynimy tak dlate­
go, że walka o pokój jest dziś pod­
stawowym, najważniejszym, najpil­
niejszym zadaniem każdego narodu 
i każdego ezłowieka.

Razem z bratnimi krajami demo­
kracji ludowej, z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną i Chinami Ludo­
wymi. musimy skupić się mocniej niż 
kiedykolwiek wokół Związku Ra­
dzieckiego, potężnej i niewzruszonej 
opoki pokoju i postępu. Kiedy nasi 
bracia robotnicy krajów kapitali­
stycznych, odmawiają wyładowania 
broni amerykańskiej i produkcji 
sprzętu wojennego, ponosząc w tej 
walce ofiary krwi i życia, my, w Pol­
sce Ludowej — musimy nieustannie 
podnosić wydajność i dyscyplinę 
pracy, pracować szybciej i lepiej, 
podnosić naszą wiedzę i kulturę, że­
by coraz bardziej umacniać obóz so­
cjalizmu, który jest przodującą siłą 
wielkiego obozu pokoju.

NAJPILNIEJSZE ZADANIA
Za. kilka dni rozpocznie się u nas 

zbieranie podpisów pod apel Świa­
towego Komitetów Bojowników o 
Pokój. Apel ten żąda zakazu broni 
atomowej i piętnuje jako rząd zbrod­
niarzy wojennych ten rząd, który 
pierwszy użyłby broni atomowej w 
celach wojennych. Apel ten, prosty 
i dła każdego zrozumiały, posiada o- 
gromną siłę mobilizującą. Wędruje 
on już po całym świecie i stuka do 
wszystkich drzwi.

Wkrótce złożymy i my, Polacy, 
nazwiska swoje pod apel sztokholm­
ski. Staniemy do tego apelu bojow­
ników o pokój wszyscy, którym dro­
gi jest nasz kraj ojczysty i nasze 

wewo ! wspaniałe budownictwo, wszyscy,
Pilot Adam Ziętek z pasażerem Dąbrów- którzy chcemy w pokoju budować 

skim, Startując z lotniska Zar k. Żywca, I Polskę Ludową, kulturalną i szczęś- 
ustalił nowy rekord światowy przelotu po liwą.
trójkącie, uzyskując szybkoSć 45 km/godz.

Rekordzistk® Polski w szybownictwie

się dla Was — 
prawdziwą przy- 
odwrotnie, to od-

■ własnego do- 
JUR

pol-

Now? rekordy 
lotników 
szvbowcowveli

KRAKOW. W dniu Święta Pracy
sey piloci szybowcowi zgłosili ustalenie 
nowych rekordów w przelotach szybow­
cowych, w tym jednego rekordu świato­
wego.

Z uroczystości 1-Majowych

Na zdjęciu górnym: traktory Państw. Ośrodkom Maszynowych na defi­
ladzie w Bydgoszczy. Na zdjęciu dolnym: defilada sportowców w War­
szawie. (Foto — IKP i „Film Polski")

Doskonałe wyn iki lekkoatletów
na stadionie we Wrocławiu

WROCŁAW. Na dużym staudienie olim-1 fińskich oraz czołowych lekkoatletów pofc 
pljskim im. gen. Świerczewskiego roze- ' skicli. 
grane zostały międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, z udziałem za-wodników

i Wczorajsze potężne manifestacje 
I 1-Majowe, w których dominowało Irena Kempówna z pasażerką Wantową hasj0 wajki Q wvraziły do.

I” Sr i wolę n.,„5o ■.«,«-
12, kra. tip- . Niechże pracownicy naszej

Pilot Wielgus na dwu-osobowym szy- oświaty, nasi literaci i artyści, pra-1 
boweu „Żuraw", startujący z lotniska Ba- ' cownicy naszej prasy i całego nasze- ! 
lioe k. Krakowa, ustanowił nowy rekord go frontu kulturalnego podtrzymują ! 
~ ' • • ' ’ ’ .-u.---- j rozpłomieniają tę wolę. Niech po-1

mogą przekuć ją we wszystkich dzie- wir • • lir wj
dżinach naszego życia w codzienny DS IV 
czyn na rzecz Polski Ludowej i Po- • - - - -
Złoimy w nierwszvch szereeach WarSM**a-Pr'aga na trasie Wi Je. 
widkSymWn3w$j bataliiTj ' ła*“Cnh»"6** przyniósł rwyęię- 
pokój. Wygramy tę batalię, bo, PU2,czce (Czechosłowacja), 
o pokój czynem walczyć będzie cały j * 0ry tym samym wygrał już ’fwa 
naród polski, bo o pokój wałcza J ®‘aPV- Czas zwycięzcy 5:37:40. Na 
wraz z nami ludy wszystkich kra- miejscu przybył Francuz
jów, bo na czele tej światowej walki na trzecim Dimov (Bułga- 
stoi potężny i czujny Związek Ra- r*a). Pierwszy z Polaków — Sie- 
dziecki. miński uplasował się na jedena-
—..... . ..................................................... stym miejscu.

Polski w locie docelowym, przelatując dy­
stans Balice — Krosno, długości 163 km. Ruzicka znów pierwszy

Samopomoc Chłopska 
poszukuje praktykanta 
piekarza. Zgłoszenia Tu 
rzno godziny urzędowe. 

4379

| nauka"

IV etap wyścigu kolarskiego

Wyniki techniczne. 206 m — 1) Staw­
czyk (Poznań) 22,2 sek., 3) Mach (Gdańrift 
22,6 rek., 3) Antonowicz (Łódź) 23,1 sek, 
4) Buhl — 23,3 sek.

400 m — 1) Lipiec (Wrocław) 51,6, J) 
Lipski (Warszawa.) 51,9, 3) Puchowa® 
(Gdańsk) 52,9, 4) Renholm (Pini.) 53.0.

800 m — 1) Barteoki (Poznań) 1:57, A 
2) Potrzebowski (Szczecin) 1:57,9, 3) By­
kowski (Wrocław) 1:58,5.

10X100 m — 1) AZS — 2:00,3, 2) Spój­
nia — 2:01,6, 3) Studium WE — 2:084

Widzów około 15 tysięcy. Orguntaecj* 
sprawna.

Dnia i maja 1950 zmarła po długich i ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sakramentami św. moja najuko­
chańsza matka śp.

Ludwika Meysnerowa 
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 
0351 syn I rodzina

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek dnia 4. V. br- 
o g. 15 na cmentarzu Św. Trójcy z kanlicv nrzr ul. Ja-'

WSZELKIEGO RODZAJU

wykonuje 
DR KAR 
Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" 
BYDGOSZCZ Czerw. Armii 1S

i

| WOLNE POSADY~j

Pomoc do pielęgnacji zasób’ 
chorego w godz. ran- —- 
nych, Bydgoszcz, 20 Sły- 
ęznia 9/2. (*“

WOK w Bydgoszewy po­
szukuje księgowego na 

'ajątków. Zgło-
SW ' O J ,ICZ' A,e‘ 
. -lila Bydgo.

/na’ ’Ile 1 Maja nr 6<’ (0-,50 4378

x /ł D f O
program Radiowy na piątek, 5 maja 1900: 
- Ji10 c,_^0C7‘*tek audycji.

czasu. 5.15 
wiadomości 

5.20 Koncert 
pracy. 6.00 

wiadomości

6.13 Sygrał 
8tre«ez:jnfe 
porannych, 
dla świata 
Streszczenie 
porannych. 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Muzyka. 6.45 Dzień 
nik poranny. 7.05 Program 
dnia. 7.20 Utwory St. Mo­
niuszki — Bdg. progr. II. 
8.00 Streszczenie wiadomo­
ści porannych. 8.15 Wszech 
nioa radiowa. 8.35 Przer­
wa. 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południo­
wy. 12.25 Przerwa. 13.25 
Program dnia. 13.30 Kon­
cert zespołu mandołinistów 
E. Ciukszy. 14.00 Radio- ; 
kronika. 14.55 Mówią książ )

ki. 15.10 Audycja dla szkół 
popołudniowych. 15.30 Au­
dycja dla. świetlic dziecię­
cych. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 
17.00 Koncert dla praodow 
ników pracy. 17.45 Histo­
ria literatury polskiej. 
18.15 Polskie pieśni maso­
we. 19.00 Koncert symfo­
niczny — w przerwie ok. 
godz. 20.00 — dziennik wie­
czorny. 21.30 Reportaż z 
Międzynarodowego Wyści­
gu Kolarskiego. 21.45'Re­
zerwa. 22.00 Szpilki — au­
dycje satyryczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień następ­
ny. 33.15 Utwory Fran­
ciszka Couperin Wielkiego. 
24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

Trzymiesięczne nowo­
czesne korespondencyj­
ne Kursy Księgowości, 
angielskiego. Łódź,
Skrzynka 163. (4305

| kupno""
Złom, monety srebrne, 
kupuje Laboratorium Kai 
ser, Poznań, Półwieiska 
nr 8. (4337

[sprzedaż I
Sypialnię nowociesna
— ciemna (nowa) sprze­
dam Bydgoszcz, Sieradz 
ka 21. (0349

'tę — domek sprze 
Parce, oisz przez Biu 
dasz—ku, Sicze Gdynia, 
ro Pośreai. (4381

Samotny stanowisku p, 
szukuje. pokoju. Oferty 
IKP Bydgoszcz „352".

0352

Skradziono dokumentu 
świadectwo szkolne, qd' 
cinek zameldowania w 
Elblągu Awruk Mikołaj 
zamieszkały Elblag Trau 
gulta 35. (4380

Na pastwisko blisko Byd 
goszczy przyjmę kilko 
krów. Oferty IKP Byd­
goszcz „dobre" (0348

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
H ■ Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 is 4-2 
OZLAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel 24-29 

pi®ra.a’ spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy — Rękopisów niesamówlonyeh Redakcja

<■ z ■'raca - Za og'o?zon|;. Redakcja nie odpowiada

^■y1950 Już za tydzień
wDydgoszczy .. - .7 .*5 jr c a - * > 9

bieg ikp mna termin zgłoszeń
Termin tradycyjnego biegu na prze- ka, członka rzeczywistego PCK. Wszyst 

kie firmy i instytucje, które zechcą ze 
swej strony przyczynić się do uświet­
nienia naszej wielkiej propagandowej 
imprezy sportowej przez ufundowanie 
nagród, prosimy o zgłoszenie tej goto­
wości do redakcji naszego pisma.

Bieg „ilustrowanego Kuriera Polskie­
go" jest imprezę propagandową i 
głównym jego celem jest dołożenie 
cegiełki do dzieła umasowienja spor­
tu polskiego. Oczekujemy więc tłum­
nego startu zawodników wsi i miast.

Dla 
szcze, 
około 
wzięć 
ni tak 
17. Wszyscy uczestnicy naszego biegu 
otrzymają piękne dyplomy pamiątko­
we, a prócz tego dla zwycięzców prze 
znaczony jest szereg nagród indywi­
dualnych i zespołowych.

A więc uwaga sportowcy wsi i miast! 
Jeszcze tylko tydzień pozostaje Wam 
do zgłoszenia się do tradycyjnego V 
biegu na przełaj o puchar „Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego" w Bydgoszczy 
Zgłoszenia należy nadsyłać do działu 
sportowego IKP — Bydgoszcz, Czerwo 
nej Armii 20.

taj o puchar „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego" zbliża się w szybkim tem­
pie. Już za tydzień, dnia 10 bm. mija 
ostateczny termin zgłoszeń zawodni­
ków. Po tym terminie zgłoszenia bę­
dziemy przyjmować tylko w zupełnie 
wyjątkowych wypadkach biorąc pad 
uwagę datę stempla pocztowego, wzgl. 
poważnie umotywowaną przyczynę 
spóźnienia.
Liczba zgłoszonych zawodników wzra 

sta z dnia na dzień. W obecnej chwi. 
li figuruję już na niej nazwiska zawod­
ników leszczyńskiego Kolejarza, zawód 
ników poznańskiej Stali, piotrkowskie) 
Gwardii, toruńskiego AZS-u, mosiń­
skiej Unii i in. Najliczniejszy zespół 
do tej chwili zgłosił Związkowiec — 

' Cuiavia z Inowrocławia. Lada dzień 
spodziewamy się oficjalnych zgłoszeń 
aawizowanych już nam zawodników 

t czecina i Gdańska, Łodzi, Poznania 
Sz ‘arszawy.
I w dnia na dzień wzrasta również

7 nagród do naszego biegu. M. 
liczbo ‘kn9 nagrodę w postaci przybocz 
in pie ®*Y sanitarnej wyposażonej w 
nej Itai 9 pierwszej pomocy ufundo- 
apfeczk ’9 Pomorski Polskiego Czerwo 
wał Okr. Y*a <*la n<>i*ePs^ego zawodni 
nego Kr> ———————————

Oficjalne wyniki 
III etapu wyścigu W-P

Oficjalna klasyfikacja indywidualna M 
III etapie wyścigu kolarskiego Warszaw* 
— Praga przedstawia się następująco:

1) Ruzicka (C8R) 6:05:45 (1 min. bo­
nifikaty dla zwycięzcy); 3) Vesely (C-SB) 
6:06:45 ; 3) Niculescu (Rumunia) 6:06:451 
4) Herbu lot (FSGT) 6:06:45 ; 5) Br. Kla- 
biński (Polonia Francuska) 6:06:45;

Na III etapie wycofali się: Hołub* 
(CSR), Anunentorp (Dania) oraz Saunderf, 
Russel i Jones (wszyscy Anglia).

Klasyfikacja drużynowa etapu: 1) Bul­
garia — 18:20:25; 2) FSGT — 18:30:27; 
3) Węgry — 18:20:31; 4) Polska — 18:20:31; 
5) Polonia Francuska — 18:20:85.

Klasyfikacja drużynowa po III etapami 
1) FSGT — 45:06:39 ; 2) Dania — 45:06at; 
3) Polonia Francuska — 45:09:56; 4) CSB 
— 45:12:86; 5) Rumunia — 45:12:54; 6) 
Węgry — 45:21:41; 7) Polska — 45:25:28; 
8) Bułgaria — 45:87:15; 9) Niemcy —
46:08:44; 10) Finlandia — 46:20:22; 11) 
Anglia — 47:16:26; 12) Triest — 48:49x15.

przypomnienia podajemy raz je­
że trasa naszego biegu wynosi 
3000 m. Udział w biegu mogą 
zawodnicy zarówno stowarzyszę 
i niestowarzyszeni powyżej lat

Prawdziwa próba...
— Ach! Żonie powiedziałem, te bfo 

rę kontrabas i idę na próbę.

PRENUMERAT® ZLECONA PR2 
URZĘDY I AGENCJE POCZTO!

OPASKĄ WPŁA4
REDAGUJE ■

WYDAWCA: SPOŁDZ 
________ BYDGOSZCZ, UL. CZERW

YJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
VE ORAZ LISTONOSZE - PRENUMERAT® POD 
TAC NA KONTO PKO nr VI-186L

KOMITET REDAKCYJNY 
TBLNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

ONEJ ARMII 20 - TEŁ 33 41 I 33 42.

OGŁOSZENIA drobne po 50 zł za słowo. Minimalny 
opłata za 10 słów. — Maksymalna ilość 30 słów 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 zł, za tekstem 150 0, 
nekrologi 103 zł za 1 mm. Ogłoszenia w osob. rubr. 1000 Zł 
za 1 wiersz 2 łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 

5<W> drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawnicze ,ZRY
W w Bydgoszczy ul Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99 E-1-10070


